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Sytaacya polityczna.
(Telegr. A. R ejo,-m y".)

Wmdeń, 13 listopada.
P r z y g n ę b i e n i e ,  jakib spowodowało w 

pierwszej chwili ogłoszenie komunikatu o au 
dyencyi dra Dulęby u cesarza, u s t ą p i ł o  w c z o  
r a j  po pojawieniu się sprawozdania z wczoraj­
szego posiedzenia Koła polskiego, na którem dr 
D u l ę b a  ponownie zdał spiawę z posłuchania 
swego u cesarza i publicznie stwierdził, że c e ­
s a r z  w y r a z i ł  s i ę  t a k ż e  z u z n a n i e m  o 
a k c y i  K o ł a  p o l s k i e g o  d l a  u r u c h o m i e ­
n i a  p a r l a m e n t u ,  zapewniając również, że 
n i g d y  n i e  d o p u ś c i  do  a k c y i  a n t i s ł o -  
w i a ń s k i e j  w  A u s t r y i .

W  kołach słowiańskich t o  p u b l i c z n e  o- 
ś w i a d c z e n i e  dr  D u l ę b y  w y w o ł a ł o  
z n a c z n e  u s p o k o j e n i e ,  panowało jednak 
w z b u r z e n i e  z p o w o d u  p i e r w s z e g o  k o ­
m u n i k a t u ,  ogłoszonego o Lem posłuchaniu, 
w tym bowiem komunikacie właśnie te dwa 
ustępy opuszczono. Wkońcu stwierdzono, że 
p i e r w s z y  k o m u n i k a t  n i e  b y ł  k o m u n i ­
k a t e m  K o ł a  p o l s k i e g o ,  gdyż prezes Głą- 
bińsk i twierazi, z e . otrzymał go już gotowym 
i nie czytając go, odda! go dziennikarzom do 
ogłoszenia.

Także p r z e z  c a ł y  d z i e ń  w c z o r a j s z y  
t o c z y ł y  s i ę  o b r a d y  i p e r t r a k t a c y e  z 
k l u b a m i  W i d o k i  u r u c n o m i e m a  p a r ­
l a m e n t u  s ą  w c i ą ż  n i e p e w n e .

Wczoraj mówiono wielo o m o ż l i w o ś c i  re- 
k o n s t r u k c y i  g a b i n e t u ,  przeciw temu je­
dnak oświadczają się Niemcy.

Partya chrześc-socyalna nie zajęła jeszcze 
wvraźnego stanowiska. W  każdym razie przy 
puszczają, że n a s t ą p i  j e d n o  p l e n a r n e  
p o s i e d z e n i e  I z d j , ponieważ tak niemieccy 
jak i słowiańscy członkowie są za zwołaniem 
plenarnych posiedzeń.

Na wczorajszem kilkugodzinnem posiedzeniu 
U n i i  s ł o w i a ń s k i e j  o m a w i a n o  s y t u a -  
c y ę  w y t w o r z o n ą  p o s ł u c h a n i e m  d r a  
D u l ę b y .  Słowa cesarza, że nie pozwoliłby ni­
gdy na politykę antisłowiańską, przyjęto z wdzię­
cznością dc wiadomości, wyrażono jednak zara­
zem najgłębsze ubolewauie z powodu n i e d o ­
k ł a d n e g o  i j e d n o s t r o n n e g o  i n f o r m o ­
w a n i a  k o r o n y  p r z e z  r z ą d ,  gdyż inaczej 
cesarz nigdyby nie oświadczył, że rząd obecny 
nie prowadzi polityki antisłowiańskiej.

Podnoszono różne zarządzenie rządu, dowo­
dzące jego aiuisłowiańsidch tendencyj, jak sank­
c ja  ustaw językowych, mianowanie sędziów, ob­
sadzanie wyższych posad. Wszystko to spowo­
dowało ministrów czeskich, polityków bardzo 
um.arkowanych, do ustąpienia z gabinetu W y­
rażono też ubolewanie, że p o w a g ę  k o r o n y  
w y z y s k u j e  s i ę  d l a  w z m o c n i e n i a  r z ą -  
d u i stara się w ten sposób wpływać na stron­
nictwa.

Koresp. „Centrum11 donosi, że na wczoraj­
szem posiedzeniu Unii słowiańskiej pierwszy 
komunikat o posłuchaniu ministra dra Duięby 
u cesarza wywołał bardzo ożywioną i burzliwą 
dyskusję. Stanowczo też protestowano przeciw 
temu komunikatowi, ogłoszonemu przez rzad. 
Wreszcie stwierdza korespondeneya „Centrum11, 
że w i a d o m o ś c i ,  j a k i e  p r z e d ł o ż o n o  
U n i 1 z o b o z u  p o l s k i e g o ,  w y w o ł a ł y  
z a d o w o l e n i e  w ś r ó d  c z ł o n k ó w  Un i i .

Ko t o  p o l s k i e .
O wczora.Bzem posiedzeniu Koła polskiego, któ­

rego przebieg podaliśmy we wczorajszem popoła- 
dniowem wydaniu, rozesłało Biuro korespondencyj­
ne następujący komanitat

Prezes G ł ą b i ń s k i przedłożył sprawozdanie o 
położeniu polityeznem i o etanie rokowań w spra­
wie podjęcia pracy przez parlament. —  Następnie 
przedstawił, jakie stanowisko zajmuje rząd, Unia 
słowiańska, klnb chrześciańsko-socyalny i niemiec- 
mieckie stronnictwa wolnomyślne w obecnem prze­
sileniu. Trudności zbliżenia stronnictw tkwią czę­
ścią w przyczynach narodowościowych, w odwieez- 
neu zmagania się Niemców z Czechami i południo­
wymi Słowianami, częścią zaś w taktyce stron­
nictw. Każdy zwolennik konstytucyi i parlamenta­
ryzmu pragnąć musi jak najrychlejszego zażegna­
nia przesilenia i wytworzenia warunków spokojnej 
i skutecznej pracy w parlamencio. Takie zbliżenie 
się stronnictw i ntworzenie większości dla pracy 
w parlamencie musi z czasem nastąnić, a przyspie­
szenie tej chwili jest pięknem zadaniem wszyst­
kich, którzy pragną rozwoju parlamentu 1 konsty­
tucji w duchu, wskazanym historyą państwa i po­
trzebami kraju. Stąd wynika, że mimo wielu Bą- 
dow przeciwnych, prezydyum Koła nie ustaju w 
usiłowaniach, celem doprowadzeni* do normalnej 
pracy w parlamencie. Prezes zaDrosił prezydenta 
ministrów bar. FieuertLa na posiedzenie komisyi 
parlamentarnej Koła polskiego, aoy mn dać sposo­
bność poznania zapatrywań i usposobień rozmai­
tych grup Koła i wyjaśn enia zarazem “tanowiBka 
rządu.

Z wdzięcznością wspomniał prezes f słowach c6' 
tarza, zwróconych ao ministra dra Dulęby, peł­
nych życzliwości dla Koła i naszego I raju, oraz 
uznających staranie prezydynm Koła. K o m u n i 
k a t  o f i c j a l n y ,  wydany o andyencyi ministra 
dra Dulęby b y ł  n i e d o k ł a d n y m  i z tego pO' 
wodn wywołał liczno i bezpodstawne pogłoBki.

Wobec tego że rokowania ze stronnictwami mu 
szą być jeszcze ukończone, wniósł preze. Olabió 
ski imieniem komisyi parlamentarnej, aby dysku 
■yę polityczną w Kole polskiem odroczyć do naj­
bliższego posiedzenia w następnym tvgodniu.

Munster D u l ę b a  Pozwólcie panowie, że w n- 
zapełnienia sprawozdznie prezesa powtórzę jeszcze 
to, co o przebiega mojej audyencył mówiłem zaraz 
no posłuchania w komisyi parlamentarnej, odnośnie

do akcyi Koła polskiego Kiedy przedstawiłem Naj­
jaśniejszemu Panu wyczerpująco 1 wszechstronnie 
stanowisko Koła polskiego wobec sytuacyi polity­
cznej, wyraził się Najjaśniejszy Pan z całeir uzna­
niem o pośredniczącej akcyi Kora i jego przywód­
ców, a nadto oddał szczególne pochwały gorliwości 
i objektywności prezesa Głąbińskiego. Cesarz o- 
świadczył nadto —  co także w komisyi parlamen­
tarnej wyraźnie zaznaczyłem —  że z a r z u t y ,  
j a k o b y  r z ą d  n i e p r z y j a z n e  w o b e c  S ł o ­
w i a n  z a j ą ł  s t a n o w i s k o ,  z u p e ł n i e  n i e s ą  
u z a s a d n i o n e .  Cesarz otacza równą opieką wszy­
stkie ludy pod jego berłem zostające i z całym na­
ciskiem podniósł, że n i g d y b y  do  t e g o  n i e  do­
p u ś c i ł ,  aby jego rząd antisłowiańską prowadził 
politykę.

Po uchwaleniu odroczenia dysknsyi politycznej, 
przystąpiono do spraw bieżących.

{Telegr. „N . R eform y".)

W czoiaj wieczorem odbyło się posiedzenie 
Koła polskiego.

Stanowisko ludowców.
Na tern posiedzeniup pos. S t a pi ń sk  i oświad­

czył, że nważa wczorajszą u c h w a ł ę  o d r a ­
c z a j ą c ą  d y s k u s j ę  p o l i t y c z n ą  za błąd, 
mogący przynieść p o w a ż n e  s z k o d y  dla 
państwa a zwłaszcza dla naszego krajn. Fos 
Siapiński oświadczył dalej, ź e n i e  w i e d z i a ł
0 w c z o r a j s z e m  p o r a n n e m  p o s i e d z e ­
n i u  k o m i s y i  p a r l a m e n t a r n e j  K o ł a
1 powołał się na prezesa, który może stwier­
dzić, że o posiedzeniu tem mówca nie był ani 
ustnie ani pisemnie uwiadomiony. Tak samo 
pos. J a c h o w i c z ,  członek komisyi parlamen 
tarnej, nic o tem posiedzeniu nie wiedział i nie 
był na niem obecny.

Gdy na wczorajszem przedpołudniowym po 
siedzenia Koła —  na którem mówca nie był o- 
becny, bo był na poczcie celem nadania ważnych 
telegramów — koraisya parlamentarna zapropo­
nowała odroczenie dyskusji, przyjęli propozy 
cyę p o s ł o w i e  l u d o w i ,  s ą d z ą c ,  ż e d i i e -  
i e s i ę t o z a p o p r z e d n i e m  p o i o z u m i e -  
n * e m w K o l e  i g ł o s o w a l i  z a  o d r o c z e ­
n i e m  d y s k u s j i ,  chociaż byli zdania, że u- 
c h w a ł a  t a k a  n i e  j e s t  w s k a z a n a .  Pos 
S t a p i ń s k i  o ś w i a d c z a  w i ę c  i m i e n i e m  
p o l s k i e ]  p a r t y i  l u d o w e j ,  ż e  odroczenie 
jest błędem, ponieważ jeżeli w najbliższych 
dniach nie uczyni się Izby zdolną do pracy, to 
b r a k  c z a s u  n i e  p o z w o l i  n a  z a ł a t w i e ­
n i e  z a d a ń  t e r m i n o w y c h  i p r z y j d z i e  
§ 14 a l b o  s t a n  „ e x  l e x “ , a przez uchwałę 
Ko.a i przeprowadzenie dyskusyi politycznej 
możnaby było spowodować zmianę sytuacyi.

W  dalszym ciągu wskazał mówca na n astęp - 
s t w a  o b e c n e g o  k u r s u  n i e m i e c k i e g o .  
Kurs ton —  oświadczył mówca —  tak daleko 
już zaszedł, że w ty m  c z a s i e ,  g d y  K o ł o  
t a k i e  u s ł u g i  o d d a j e  r z ą d o w  i ,  w y  s t ą ­
pi  o no  z ż ą d a n i e m  z a ł o ż e n i a  n i e m i e c ­
k i e g o  s e m i n a r y u m  w G r a l i c y i .  N a  t o  
p o w i n n o  K o ł o  d a ć  s t o s o w n ą  o d p o ­
w i e d ź .  Jesteśmy zobowiązani powiedzieć rzą­
dowi stanowczo, że n ie  m o ż e m y  i n i e  bę-  
d z i e m y  p o p i e r a ć  m i n i s t e r s t w a  w o b e ­
c n y m  s k ł a d z i e ,  gdy brak w niem Czechów 
i reprezentantów innych Słowian

Mówca stwierdził, że stanowisko polskiej par­
tyi ludowej w tej sprawie nie zmieniło się i 
oświadczył:

Z n o s i l i ś m y  d o t y c h c z a s o w ą  p o l i t y ­
k ę  K o ł a  w n a d z i e i ,  ż e  s i ę  z m i e n i .  Gdy­
by się miało okazać, że większość Koła była 
innego zdania, to oświadczam lojalnie, żebyśmy 
tego znieść nie mogli. J e s t e ś m y  7, d e c y d o- 
w a n i  u ż y ć  w s z e l k i c h  ś r o d k ó w  i s p o ­
s o b ó w ,  a b y  s p r a w i e d l i w o ś c i  s t a ł o  si ę 
z a d o ś ć .

Sprawy bieżące.

Po odpowiedzi prezesa G ł ą b i ń s k i e g o ,  
przystąpiono do dalszej d y s k u s y i  n a d  re-  
g u l a c y ą  rzek  i z m i a n ą § 4 7  u s t a w y  wo- 
d ne j.

Minister dr D u l ę b a  przyrzekł zwołać kon 
ferencyę urzędników ministeryalnych celem przy­
spieszenia tej sprawy

Pos. dr S i k o r s k i  wyraził zgodę na wnio­
sek pos. Kozłowskiego co do zmiany § 47 u- 
stawy wodnej i wskazał na wadliwe przepro­
wadzenie regulacyi rzek, brak sił fachowych, 
poczem omówił stan budowy kanałów.

Minister dr D u l ę b a  zapewnił, że przedwstę­
pne robofy będą na czas wykcuane.

Pos. K o l i  s c h e  i oświadczył, że gdyby lak 
daiej iśc miała regnlacya rzek. to należałoby 
zrobić w Izbie obstrukcję.

Po dalszej dyskusyi, w której przemawiali: 
pos. Petelenz, W ójcik, Potoczek i inni, uchwa­
lono następujący wniosek Kozłowskiego:

1) N a n a j b l i ż s z e m  p o s i e d z e n i u  
I z b y  p o s ł ó w  w n i e ś ć  i n t e r p e l a c j ę  
w s p r a w i e  w j k o n y w a n  a u s t a w y  
w o d n e j  w G a l i c y i ;

2) w sprawie ustawodawczej reformy § 47 
Uotawy wodnej, u ż y ć  w s z e l k i c h  ś r o d ­
k ó w  c e l e m  s k ł o n i e m a  r z ą d u  do  
p r z y r z e c z e n i a  s a n k c j o n o w a n i a  u- 
c h w a ł  k o m i s y i  w o d n e j  S e j m u  g a l i ­
c y j s k i e g o .

31 I  prosić ministra dla Galicyi, aby zwo­
łał konferencyę przedstawicieli odnośnych mi­
nisterstw przy współudziale polskich i ruskich 
posłów, celem skłonienia iządu do wvdania 
zgodnego z obecnie obowiązującymi rozporzą­
dzeniami uzupelrhnia do ustawy wodnej i 
wstawienia do budżetu na rok 1910 kredytu 
dodatkowegu na przeprowadzenie rozgrani­
czenia własności prywatnej i publicznej tam. 
gdzie tego dotychczas nie przeprowadzono,
Na tem zakończono obradv.

Frz@sileafl4 węgJsrskler
(Telegr. _ No,ve) Reformy*).

iJdaneszt. Posłuchanie K o s s u t h a  i A n - 
d r a s s e g o  u cesarza odbędzie się w pierw­
szych dniach przyszłego tygodnia.

R i z w i ą z a n i e  S e j m u  w ę g i e r s k i e g o ,  
jak dziś donoszą, nastąpi d o p i e r o  p o  No  
w y m  R o k u ,  ponieważ podług ustaw węgier 
skich, między rozwiązaniem Sejmu a nowymi 
wyborami musi być przerwa 43 dni. Gdyby 
więc rozwiązaoie nastąpiło teraz, nowe wybory 
odbyłyDy się w grudniu, nie byłoby więc cza­
su na uchwalenie prowizoryam budżetowego. 
Rząd spodziewa się więc jeszcze w bieżącej se- 
syi uzyskać prowizoryum budżetowe, a gdyby 
opozycja to - udaremniła, w takrm razie Sejm 
węgierski rozwiązany bęazie dopiero w stycz­
niu, gdy już pędzie istniał stan „ex lex“ .

Mówią o p r a w d o p o d n e j  r e k o n s r u k -  
c y i  o b e c n e g o  g a b i n e t u .

1V czoraj przyłączyło się do Kossutha kilku 
puołów, tak, że jego partya liczy obecnie 95 
członków

Charakterystycznem jest, w jaki sposób nie 
dopuszczono członka partyi narodowościowej do 
objęcia przewodnictwa w Sejmie na mocy star­
szeństwa. Najstarszym członkiem Sejmu jest pe- 
seł serbski P o l i c  Poseł ten, licząc na wybór, 
przj niósł ze sobą metrykę do Sejmu, jako do­
wód swego wieku. W  kuluarach jednak zetknął 
się z Andrjssym, który rozpoczął z nim niby 
t i przyp ukiem  rozmowę i tak długo ją prowa­
dził, aż ^zba powołała na przewodniczącego o- 
becnego w sali posła madziarskiego P a p a -

M9nl!esi Eossuiaa.
Budapeszt. Kossuth wystosował do swoich 

wyborców manifest, w którym obszernie wyłn- 
szeza przyczyny rozbicia się partyi n^zaw i' 
slości.

P o s i e d z e n i e  S e jm u .
Budapeszt. Na wczorajsze posiedzenie Sej­

mu przybyło bardzo wielu posłów. W śród panu­
jącej w Izbie wrzawy, kwestor podał do wiado 
mości, że p r e z y d e n t  i o l a j  w i c e p r e z y  
d e n c i  z ł o ż y l i  s w e  g o d n o ś c i .  (Huczne 
oklaski i okrzyki: „Eljen Justb1* wśród zwo­
lenników Justha)

Tymczasem pojawił się minister handlu K o s ­
s u t h .  Cała Izba, z wyjątkiem zwolenników Ju- 
sta, urządzała mu owacyę, co w stronnictwie 
Justha pizyjęto ironicznemi oklaskami.

Następnie pre ydent. ze staiszeństwa P a p  
objął przewodnictwo i odczytał pisma prezyden­
ta i wiceprezydentów z oświadczeniem, że skła 
dają swe godności wobec tego, iż stronnictwo 
niezawisłości, które postawiło ich kandydatury, 
nie posiada w Izbie większości.

Budapeszt. Partya Kossutha odbyła wczoraj 
naradę, na której uchwalono postawić kandy­
daturę G a l l a  na prezydenta Izby. Partya rie- 
zawisłości uchwaliła postawić ponownie kandy­
daturę J u s t h a .

Katastrofa m âma ŝe.
(Tekgram y ,.N. R eform ya)

Nowy Jork.- Według nadeszłych tn informa- 
cyj, n a  w y s p i e  J a m a j c e  s z a l a ł  s t r a ­
s z n y  o r k a n  i w y r z ą d z i ł  o l b r z y m i e  
s z k o d y .

Nowy Jork. Z powoda przerwania kablu z Ja- 
maiką, brak bliższych szczegółów o k a t a s t r o ­
f i e ,  jaką wywołał o r k a n  n a  J a m a j c e .  —  
Wiadomości, które dotąd nadeszły przj pomocy 
okrętów, pouają, że w s z y s t k i e  z b i o r y  r a 
w y s p i e  s ą  z n i s z c z o n e .  W  porcie Kings- 
town w chwili katasrrory znajdowało się 20 
jachtów, o których losie niema wiaaomości. Na 
jednern z nich znajćowaS si«; miliarder amery­
kański Astor. Do Jamajki w y s ł a B O  k i l k a  
o k r ę t ó w  p o  i n f o r m a c y e .  Szkoda musi 
być ogromną W N o w y m  J o i k u  p a n u j e  
w i e l k i e  w z b u r z e n i e ,  ponieważ wiele osób 
ma na Jamajce swe rodziny.. W iele tutejszycb 
zakładów handlowych i przemysłowych utrzy­
muje z wyspą stosunki.

Berlin. „Local A nzeigor" donosi z Londynu: 
Obawiają sitj tu, że c a ł a  w y s p a ,  a przyni 
mniej jej część, u l e g ł a  z u p e ł n e m u  s p u ­
s t o s z e n i a  z powodu r ó w n o c z e s n e g o  
t r z ę s i e n i a  z i e mi .

Nowy Jork. Kapitan okrętu, przybyłego z Ja­
majki, opowiada, że o r k a n  b y ł  s t i a s z n y .  
W s z y s t k i e  k o l e j e  n a  w y s p i e  s ą  n i e ­
z a w o d n i e  z n i s z c z o n e .  Także i n n e  w y ­
s p y ,  położone w pobliżu Jamajki, nawiedzone 
zostały t r z ę s i e n i a m i  z i e m i  l u b  o r k a ­
nem.

Lubiana. Sygnalizowane tu w ostatnich dniach 
ruchy podziemne w odległości kilkunastu tysię­
cy kilometrów, łącza z ostatnią katastrofą na 
Jamajce

gwarancji, iż po zgromadzeniu tem spokój bę 
dzie utrzymany, zgromadzenie będzie zabro 
nione.

Nowy reffilamln roenn kotefoweg l
Wieueń. Dziennik ustaw państwowych ogła­

sza nowy regulamin ruchu kolei żelaznych.

Sprawy kolejowe.
Wiedeń. Subkomitet komisyi kolejowej obra­

dował wczoraj nad ogólną ustawą o kolejach 
niższegc rzęau. Postanowiono nie przeprowa 
dzać ponownie dyskusyi generalnej, lecz na 
tychmiast rozpocząć dyskusyę szczegółową. Ar­
tykuły 1— 6 omawiano szczegółowo. Uchwałę 
co do art. 1 odroczono do późniejszego termi­
nu, inne zaś artykuły przyjęto. —  Następne 
posiedzenie we środę.

Bawizya w loBam aocyailsłycznym.
Linc Onegda z polecenia namiestnictwa od 

była się rewizya w lokalu tutejszej organizacji 
czeskiej socyalno-demokratycznej. Lokal orgaui 
zacyi opieczętowano.

Ustąpienie Tirpltza?
Berlin. Krążą tuta pogłosk- że sekretarz 

sianu dla spraw marynarki, T i r p i t z  u s t ą p i  
z powodu wi Nkich nadużjć, ujawnionych przez 
proces w Kielu a popełnionych przez urzędników 
zarządu marynarki przy dostawach dia ma­
rynarki.

U lam ^ iu  Co biura policyjnego.
Berlin. Wczoraj w nocy dokonano wł imania 

do tutejszego biura policyjnego, skąd z a b r a ­
no  b a r d z o  l i c z n e  d o k u m e n t a  oraz 
p r z e d m i o t y  w a r t o ś c i o w e ,  złożone w biu­
rze „ r z e c z y  zgubionych". W ł a m y w a c z e  
p r z e b r a n i  b y l i w  m u n d u r y  p o l i c y j n e .

AIilovanow;cz w Paryiu.
Paryż. Prezydent ministrów B r i a n d przy­

jął wczoraj serbskiego ministra spraw zagra­
nicznych M i i o y a n o w i c z a .

Z Izby francuskiej.
Paryż. W  Izbie deputowanych odpowiedział 

B i i a n d na interpelację socyalistów w sprawie 
wspólnego postępowania francuskiej i hiszpań 
skiej policyi przy aresztowaniu i kontrolowana 
hiszpańskich socjalistów we Francji, donosząc, 
że poczj nił zarządzenia, aby zaprzestano tego 
rodzaju postępowania, lz la  przyjęła odpowiedź 
do wiadomości.

Proces Stetabellowe].
Paryż. Na w czorajszej rozprawie p rzecie  

Steinheilowej prokurator wygłaszał przez kilka 
godzin w dalszym ciągu sw oje plaidoyer wśród 
ciągłycń przerywań ze strony pubhczuości, któ­
ra każdy silniejszy ustęp, zwrócony przeciw 
Steinheilowej, przyjmowała szmerem i uwagami.

Rciwlązanie parlamentu angielskiego.
Londyn. „Daily Telegraph" donosi, że parla­

ment angielski r o z w . ą z a n y  b ę d z i e  d n i a  
10 s t y c z n i a  1910 r.

General Slrredentysta.
Rzym A gencja  Stefaniego donosi Z okazji 

poświęcenia sztandaru wygłosił w Brescii gene­
rał A s i n a r i  di  B e r n e c o  mowę, którą inter­
pretują w d u c h u  i r r e d e n t j s t j c z n y m .  
Wskutek tego ministerstwo postanowiło p r z e ­
n i e ś ć  g e n e r a ł a  w s t a n  s p o c z y n k u

Z Hiszpanii.
Berlin. „Beri. Tgbltt“ donosi z Madrytu, ż 

n a d z w y c z a j n e  ś r o d k i  o s t r o ż n o ś ć  
poczynione z powodu pobytu tam króla M 
nueLa,  wywołały o g ó l n e  n i e z a d o w o l e ­
ni e .  Nie mniejsze n;ezadowolenie wywołało to, 
że b. prezydent gabinetu M a u r a  brał udział 
w uroczystościach dworskich, z czego wnoszą 
że Maura jest znowu w łaskach u króla.

D n łn łr n la  W  G reC yli

Telegramy
z dnia 13 listopada.

Praga Były zastępca marszałka krajowego i 
długoletni poseł do Sejmu czeskiego Juliusz 
L i b b e r t  umarł.

Agitacja pos. Stapińskiego.
Praga. Organ Klofacza donosi, że za tydzień 

odbędzie się w Pradze w i e l k i e  z g r o m a  
d l e n i e  l u d o w e ,  na którem przemawiać b j 
dzie także pos. S t a p i ń s k i ,  P olicja  zabroniła 
plakatowania tego zgromadzenia i oświ dezj a, 

’ 4e jeśli kierownictwo partyi czeskich nie da

Achnreił Rlza prezydentem Izby 
tureckiej.

Konstantynopol. Partya młoaoturecka w Izbie 
deputowanych uchwaliła wczoraj w obecności 
107 członków wybrać p o n o w n i e  A c h m e -  
da R i z ę  p r e z y d e n t e m .

fcnoreba carowe].
Petersburg. Poaług wiadomości naaeszłycn z 

Liwadyi, s t a n  z d r o w i a  c a r o w e j  p o g o r ­
s z y ł  s i ę ;  cesarzowa miewa napady nerwowe 
PrawdopodoDnie rodzina caiska spędzi zimę w 
Carskiem Siole.

Wybór prezesa D u m y .
Petersburg Wczoraj wieczorem nastąpił w y- 

b ó r  p r e z y d y u m  D u m y .  Przed wjborem 
prezydenta kadeci, grupa jmacy i socjaliści 
oświadczyli, że w wyborze nie wezmą udziału, 
ponieważ dotychczasowe prezydyum nie strzegło 
praw mniejszości. Przy wvborze p r e z y d e n ­
t e m w y b r a n y  z o s t a ł  p o n o w n i e  Cńomia 
kow 212 przeciw 93 głosom

Zagansowe aresztowania w Peters­
burga.

Petersburg. Aresztowano tu s i e d m  o s ó b ,  
zajmujących b a r d z o  w y b i t n e  s t a n o w i ­
s ka ,  co wywołuje ogólne wrażenie. Są to dy 
rektorzy wielkiego północnego towarzystwa prze 
mysłowegt.. Między aresztowanymi są d w a ,  
z n a n i  m i l o n e r z y  n i e m i e c c y  b r a c i a  
F r a n e k .  Przyczyna tych aresztowań dotąd jest 
n i e z n a n a .

m i n y  i maja na celu ewentualne przyjęcie na 
pokład króla Jerzego, gdyby, zmuszony był do 
ucieczki.

Z Rnłgaryl.
Sofia. Sobranie rozpoczęło wczoraj dyskusyę 

nad adresem w odpowiedzi na mowę tronową. 
Część postów, zwłaszcza posłowie opozycyjni 
oświadczyła się za zwołaniem wielkiego zgro­
madzenia narodowego, celem z m i a n y  k o n ­
s t y t u c y i .  która stała się konieczną z powo­
du proklamacyi JBułgaryi królestwem.

Ścięcie przywódcy Landy.
Saionika. Bułgarski przywudca bandy Di n-  

g a s  został w c z o r a j  ś c i ę t y

Prądy reakcyjne w Tnrcył.
Berlin. Z Konstantynopola donoszą o p o g o r  

s z e n i u  s i ę  s t a n o w i s k a  M ł o d o t u r -  
k ó w. W  ostatnim czasie objawiły się różne 
prądy opozycyjne autonomiczne, socjalistyczne, 
a nawet republikańskie, które grupują się około 
dawniejszych konserwatystów, niezadowolony 
z rządów młodotureck.ch. W szystk'6 
BiCtwa dą«ą nzem  do o b a l e n i a  M ł o d o -
t u r k ó w.

O d e z w a  k e m it e tn  m i o d o t a r e c k i e g o .
Salonika. Młodoturecki kom itet centralny w y­

stosował do członków sw cict odezwę, w które;, 
przyr^num >® pr^-ysięgę i zarzuca iir obojęt­
ność oraz niedbrlstw o. Odezwa wzyw a do gru­
powania się koJo kom.tetu, Któremu g r o z i
n i e b e z p i e c z e ń s t w o .

R i e i i t o  T . i .
Ruchliwa nasza instytucja oświatowa zatacza­

jąca w i wszystkich dziedzinach życia społecznego 
coraz szersze kr g !, wydala w tym ronu, podobnie 
j&n lat uoiegtych, d w a  k a l e n d a i z e ,  zaspoka­
jające we wszystkich kierunkach potrreLy polskich 
czyteiników. Wychodząc z założenia, że kalendarz 
jest często w wielu domach rękodzielniicow poi- 
Dkich i w cnatach wiejskich jedyną książką w cią­
gu roku kupowaną, redakeya kalendarzy dokłada 
wszystkich starań, abj doborem zajmującej, poży­
tecznej i pouczającej treści z diiedzin życia naro­
dowego polskiego zainteresować odbiorców swoich 
i dać im to. czego tylko od tego rodzajn wydaw­
nictwa poza dz.ałem kaienaarzo wo-infomacyjnym 
wymagać można.

Kalendarz T. S. L. pojawił się w dwóch edj- 
cyarb: wydaniu d la  mi a s t ,  zastosowane do po­
trzeb miejskiej ludności, podaje obfitszą treść z za­
kresu ogóluo-kulturalnego. wydanie d la  z i e m i a n  
przynosi treść, przystosowaną do potrzeb 1 intere­
sów ziemiańskich i spraw, obchodzących ludność, 
pracującą na roli. Redaktorem obu kalendarzy jest 
dr Maryan S t ę p o w s k l ,

Kalendarz T. S. L. pod względem u siad" i do­
boru treśoi jest wzorowym. W wydaniu dla mi**1 
zwracają nwagę następujące celniejsze artvkulv w 
części literackiej:

M. K o n o p n i c k a  „Budujmy dom“ . tó. W y ­
s p i a ń s k i :  „Królowa korony polskiej*. T. S o- 
k o l n i c k i  „O dzlejowem znaczeniu bitwy poa 
Grunwaldem". W„ O p i e ń i k l  „Istota muzvki na­
rodowej w twórczości ChopiLa*. J. K r ó l  „1 nz 
ci Mieczysława Karłowicza11. W  dziale społecznym 
omawia dr K. B „Sprawę Chełmszczyzny,, G. 
S m o l a k i  porusza, aktuamą sprawę „Niemców w 
Galicyi", prof, CzerkawBki mówi o budżecie Gaii- 
cyi, M. Szukiewicz o jubileuszu duz«um narodowe­
go Niemniej inne działy, jak „Nank» i wychowa­
nie", „dział kobiecy", „bygiena i zdrowie", wia­
domości z dziedziny i techniki, niosą bogatą i In­
teresującą treść Gdy dodany, że dział infor - acyj 
no-kalendarzowy w obu wydaniach jest wyborny 
i że kalendarz ozdobiony jest li czat ' bi<? _nie o 
błtemi rycinami, jak nF reprodukcją „Slabów Ja- 
na Kaaimierza “ Matejki portretami Cnopina, wize- 
rnnl- en- pomnika Chopina dłuta IV. Szymanow­
skiego, „Głową Witolda" z obrazu „Bitwa pod 
Grunwaldem11, portretami ś. p. Karłowicza i Jacka 
Malczewskiego; —  to zapisanie tych zalet starczy aby 
czytelń* ów pelskich jak najgoręcej do nabycia ka­
lendarza zachęcić

Zachęta jeBt z tego względu potrzebną, że Gali­
c ja  Btala się w ostatnich czasach terenom Breku- 
cyi obcej, zalewającej kraj tuzinkoweml kalenda­
rzami, obcemi duchowi i kulturze polskich ozv- 
teln'ków. Stwierdzono, że firma obca J. S t e l o -  
b r e n n e i a  w Winterbergn w Czechach, prowa­
dząca nu wielką skalę spekulację kalendarzową, 
wydaje rok rocznie także polskie kalendarze, ktćra 
w liczbie kilkudziesięciu tysięcy rozchodzą się u 
nas. —  Kalendarzy tych jest sześć, a mianowicie: 
„W ielki kalendarz powieściowy", „Kalendarz wszech­
światowy", „Kalendarz Maryański", „Kalendarz 
Serca P. Jezusa", „Kalendarz Najświętszej Rodzi­
ny", „Przyjaciel żołnierza", „Pociechy starości" 
Tych sześć kalendarzy Fkiada się jeszcze ^na dwa 
tomy wielkiego „Kalenaarza powszee iego . re 
t ó ,  tj«h  <ł

T " J i  "Zasu do cz.su podlana sosem moralnym, izęsto w 
gr.jr srosz iwycb powieścide> kryminalnych, tłóma-
a.jna z niemieckiego nleóoale, a lokalizowana tylko 

przez zmianę nazwisk.
Wobee te' spekulacji szkodliwej, bo zatruwają* 

cej ducha pohkiego, najlepszą odpowiedzią bedzie 
popieranie k a l e n d a r z y  T o w  S L.

Kronika,
9 < M i

Kraków, sobota 13 listopada 
R a l u n d a i ' y k  k o ś c i e l n y  Dydaka w.. Eug 

d. i Rom.



2. Nr 522.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o god«. 6 min. 52, zachód o godz. 3 m. 58; 
długość dnia godzin 9 min. 06.

T e a t r  m i e j s k i ^ i m .  S ł o w a c k i e g o :  „Zie­
mia".

T e a t r  i n d o w y :  „Biedna dziewczyna1*.
U n i w e r s y t e t  i n d o w y :  o godz. 7 wieczór 

p. Anton* Potocki „Współczesna literatur? polska": 
0 godz. 4 po poł. w cyrku Edison wykład p. Wei- 
gnera „O skarbach zUmi", ilustrowany obrazami 
kinematograficznemu

O d c z y t y ;  Frof. W , Lutosławskiego w sali 
Kopernika w Coli. Nor. o godz. 3 po południu p. t. 
„Wiliam James"; prof. dra Maryaoa Zdzieehow- 
„klego w auli uniw. Jagieli. „O ,/Oezyi Włodzimie­
rza Sołowjewa", o gidz. 5 po południu: prof. 4. 
E. Balickiego ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin 
J. Słowackiego, o god'„ 8 wieczór w Resursie u- 
rzędniczej; p, St. Pigonia: „Wrogi i cele sprawy 
ljdow ej" w Czytelni akademickiej (ul Mikołajska 
1. 3). o gouz. 7 wieczór.

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e ,  połączone 2  od­
czytem p. Jerzego Wernera na temat „Protogenes, 
wielki mistrz rodyjski", w sali seminaryum archeo­
logicznego (ni. św. Anny 1. 12), o godz. 4 po po­
łudniu.

W  y s t , w a pamiątek po J. Słowackim w gma­
chu Tow. Przyjaciół sztuk pięknych.

W i e c z o r n i c a  tanbcsna oddziału wioślarskie­
go krak „Sokoła", o godz. 9 wieczór.

W i e c z ó r  S ł o w a c k i e g o  w P o d g ó r z u  w 
sali „Sokoła" podgóiskiego, o godz. 9 wieczór.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e ;  po południu: 
„Lilia W eneda"; wieczór: „Manewry jesienne".

Z Sali koncertowej. Zapowiedziany na wczo­
raj koncert pianisty Artura Rubinsteina nie odbył 
B>9i jdyz artysta wskutek niedopełnienia jakiejś 
drobnej formalności paszportowej muBiał przesie­
dzieć kilkanaście godzin na granicy, zanim naresz­
cie pod wieczór mógł się dostać do Krasowa. —  
Koncert z tymsamym programem odbędzie się za­
tem jutro w niedzielę, o czem dyrekcja koncertów 
zawiadomiła plakatami rozlepionymi jeszcze wczo­
raj. —  W  przyszły czwartek wy .stępuje w ataiym 
teatrze znakomity skrzypek frunę saki Jakób Thi- 
baud, który w roku zeszłym odniósł' tak świetny 
Łusces, jakiego w przeciągi1 ostatnich lat dziesię­
ciu doznali ze skrzypków jeszcze tylko B_rmestcr 
i Ysaye. Współudział w Koncercie przyjęła wy­
tworna śpiewaczka estradowa p. Mary a I angie- 
Wysocka.

Zniżenie cen nafty Z dniem dzisiejszym dwu­
nastu właścicieli pierwszorzędnych handlów nafty w 
Krakowie obniżają cenę nafty i jak to wykazują 
afiszami, sprzedawać bedą naftę najlepszą w cenie 
20 hal. za Jitr. Firmy te są: J. Eckier, G. Decor- 
de, dr S. Olszewski i Spółka, F. Tarnawska, R. 
Dilmar, L. Korzeniowski, M Kreisler, J. Godzieki, 
W . Biedroń, M. Freidlicn, C. Śmiecbowski 1 P, Roth- 
blnm

W Tow. folografuw amatorów odbędzie się 
w piąteK d 19 b m o godz 6 wieczór pierwszy 
wieczór projekcyjny z szeregu łegorocznych zenrań, 
poświęconych rzneanin na płótno powiększonych 
obrazów z przeźroczy. Wśród tych wieczorów będą 
wieczory autochromowe, kinematogi uliczne i t. p. 
Zarząd uprasza członków o zgłaszanie i składanie 
przeźroczy na te cele, do rąk dyżurnego między 
godz. 6— 7 wieczór w losain Tow. (Karmelicka 
15). Ponieważ Towaizystwo pragnie zaznajomić 
z fotografiią artystyczną szersze warstwy publi­
czności, zezwala także na wprowadzenie gości przez 
członsów Wstęp ala dorosłych 20 hai., dla uczniów, 
uczennic i dzieci 10 hal. Prace na wystawę foto- 
graliczną, Która będzie urząd; oną w grudniu b. r. 
w Krakowie dla członków Towarzystw fotograf, 
krakowskiego, lwowskiego i warszawskiego, napły­
wają w dalszym ciągu i wystawa zapowiada się 
bardzc dobrze. Między okazami wystawione będą

prace pierwszorzędnej jakości z dziedziny modnej 
fotografii artystycznej.

Strajk uczniów akademii sztuk pięknych. Jak 
to już donosiliśmy, wczoraj na wszystkich oddzia­
łach krakowskiej akademii sztuk pięknych przer­
wano naukę w myśl rezolacyi powziętej na czwart 
kowem wiecu. Rezolucye uchwalone na czwartko­
wym wiecu wręczył wczoraj komitet strajkowy dy­
rekcji zakładu wraz z zawiadomieniem o wybuchu 
strajku. W  rezolucji tej powiedziano:

„Wielokrotna a bezsKuti zna akcya ucznió™ aka­
demii sztuk pięknych, wynikająca z niedostatków 
tej jedynej w Polsce instytucyi, zmusza ogół ucz­
niów do zastosowania uchwały zapadłej na wiecu 
odbytym w dniu 9 grudnia 1908 r. i wstrzymania 
się od pracy w marach akademii, aż do załatwie­
nia żądań sformułowanych na zasadzie dawno wnie­
sionego memoryału do dyrekcyi akademii, który 
Btreszczamy w następujących punktach: 1) Miano­
wanie profesora wyłącznie do prowadzenia wie­
czornych rysunków. 2) Uporządkowanie nanki ry­
sunków wieczornych w taki sposób, aby wszystkim 
uczniom akademii nmożliwić korzystanie z nich 
przez wyzn iczenie jeszcze jednej sali na ten cel, 
ewentualnie wynajęcie jej poza marami akademii. 
3) Obsadzenie katedry pejzażu. 4) Tymczasowo zaś 
wyznaczenie natychmiast pracowni dla tego kuisu 
i oddanie go pod kierownictwo mianowanej w tym 
celu tymczasowej siły nauczycielskiej. 5) Zamiano­
wanie stałego profesora perspektywy. 6) Mianowa­
nie stałego profesora grafiki. 7) Utwoizenie szkoły 
kucia w kamieniu i odlewania w gipsie, oraz stwo­
rzenie posady stałego odlewacza i wybudowanie 
budynku barakowego tanim Kosztem dia pomieszcze­
nia tych szkół. 8) Wprowadzenie modela po­
południowego na wszystkich kursach akademii. 
9) Wiec przedstawia konieczność zdecydowania się 
na wynajmowanie dodatkowych ubikacyj szkolnych 
po za murami akademii, gdyż w takich warunkach 
praca nadal jest niemożliwą, uwzględnienia wy­
magań hygieny we wszystkich zakładach, jak nie­
mniej Bzybkiego przyspieszenia budowy nowego 
gmachu.

Ze względu na potrzebę większych funduszów 
nieodzownych do utrzymania Akademii na poziomie 
wyższego zakłada naukowego, wiec wyraża życze­
nie, by dyrekcja rozpoczęła natychmiastową akcyę 
u rządu, celem uzyskania funduszów na instytneye 
w Akademii konieczne, niemniej powiększenia sta­
łej aotacyi na cele kształcenia w Acauernii, która 
w stosunku do innyoh A kademii w monarchii jest 
pod tym względem upośledzona w stupuiu budzącym 
poczucie krzywdy.

Komitet strajkowy zawiadomił o wybuchu straj 
ku w krakowskiej Akademii sztuk pięknych ró­
wnież prezydyum Kola polskiego i posłów krakow­
skich, z prośbą o intern sncyę w ministerstwie 
oświaty, celem uzyskania dogodniejszych warunków 
nauKi z zakładzie. —  Nadto komitet zawiadomił 
o strajku także uczniów A kadem ii ztn.k pięknych 
w Pradze i Wiedniu.

Dyr. Fałat ze swojej strony zawiadomił o wy­
buchu strajku ministerstwo oświaty 1 prezydyum 
namiestnictwa.

W  łonie Komitetu strajkowego powstała myśl 
zwołania publicznego wiecu, celem publicznego 
omówienia braków, nie pozwalających na normalne 
odbywania stndyów w krakowskiej Akademii sztnk 
pięknych.

Zatonięcie galaru na Wiśle. Onegdaj po połu­
dniu galar naładowany węglem a jadący z Prus 
do Krakowa, uniesiony silnym prądem wody, naje­
chał na jeden z filarów podtrzymujących most na 
Wiśle, łączący Kraków z Dębnikami. Następstwem 
silnego uderzenia było rozbicie Bię i zatonięcie ga­
lara. Znajdujący się na galarze flisak, podobno w 
stanie nietrzeźwym, wpadł do wody i dzięki tylko 
szybkiej pomocy Bwiadków wypadku, którzy na 
łódkach pospieszyli tonącemu z ratunkiem, uniknął 
utonięcia.

Drobny pożar. Wczoraj oKoło godz pół dc 2 
po południu w jednem z mieszkań na II piętrze
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przy ulicy Szpitalnej w domu pod 1. 7 wybuchł 
pożar, spowodowany zajęciem się belki od komina 
z powodu wadliwej konstrnkcyi. Na miejsce pożaru 
przybył natychmiast telefonicznie wezwany pluton 
miejskiej stiaży ogniowej, który ogień stłumił, wy­
cinając pionącą belkę.

Małoletni przestępcy. Policya podgórska aresz­
towała wczoraj dwóch nieletnich złodziei Tomasza 
i Józefa, braci Paluchów, za kilka kraazieży kie­
szonkowych, jakich się dopuścili w Podgórzu.

Zacnorowanie oiskupa Bandurskiego. Ze Lwo­
wa telegrafują nam: W czoraj rozeszła się po mie­
ście pogłoska, że ks. biskup Bandurski od kilka 
dni leży niebezpiecznie chory. Jak stwierdzono, ks. 
blsknp istotnie zachorował, jednak niema żadnego 
niebezpieczeństwa. Mianowicie wskutek zdarcia na­
skórka na nudzę, od kolorowej pończochy nastąpiło 
zatracie krwi, na szczęście zdołano wczas zapobiedz 
grożącemu niebezpieczeństwu i wczoraj już nastą­
piło znaczne polepszenie.

Zajście w lwowskiej Radzie miejskiej. Na
czwartkowem posiedzeniu Bady miasta Lwowa mia­
no rozważać sprawę udzielenia subwencji żyd w- 
skiemu Towarzystwu rygorozantów, posądzanemu o 
tendeneye syonistyczne. Galerye sali oorad zapeł­
niła młodzież uniwersytecka, pragnąca zaprotesto­
wać przeciwko udzieleniu o sparcia temu Towarzy­
stwu, sprawa jednak spadła z porządku dziennego 
posiedzenia. Młodzież, sądząc, że sprawa będzie 
rozważana na posiedzeniu tajnera, zaczęła hałaso­
wać, gwizdać i wydawać okrzyki przeciw Radzie 
miejskiej i niektórym jej członkom. Wszelkie wy­
siłki uspokojenia hałasujących nie pomagały. W rza­
wa trwała 20 minnt.

Policyjna kancelarya prasowa. Z Pragi tele­
grafują: „Deń" donosi, że minister spraw we­
wnętrznych bar Hardtl postanowił utworzyć przy 
namiestnictw ie w Pradzb policyjną kanrelaryę pra­
sową, która miałaby utrzymywać ścisły kontakt z 
proknratoryami w Czechach. Picmo to wymienia 
już nawet jako kierownika tej kancelaryi starszego 
radcę sądowego Boiga.

Uszkodzony parowiec. Z Friedriehshafbn tele- 
legrafują- Parowiec badeński „Cesarz Wilhelm" 
doznał w drodze uozkodzenia z powoda bnrzy nie­
daleko Konotancyi; 20 podróżnych musiało przepędzie 
noc na otwa/tem jeziorze. Skutkiem burzy można 
było dopiero w ciągu dnia dokonać naprawy.

Katastrofa Dal0nu. z Genui telegrafują. Balon 
Bauclaira „Cognac", który wzniósł się we wtorek 
w Zurychu i przeleciał ponad Alpami, znaleziono roz­
bity koło Korsyki. Części balonu znaleziono w Arbę 
niodaieKo Tr/estu. Banciair ocalał w ten sposób, 
iż zdołał się zbliżyć do parowca, który go wziął 
na pokład.

Zderzenia pociągów Z Avmino telegrafują: 
Przy zderzenia dwa pociągów 8 osób zostało zra­
nionych, pomiędzy temi 3 ciężko.

Korwin Milewski sekretarzem Komuny? —
Z Wilna donoszą: Poseł do Rady państwa B Kor- 
win-Milewski pociągnął do odpowiedzialności sądo­
wej za oszczerstwo b. pesła mińskiego Schmieda, 
który ogłosił w pismach, że Komin-Miiewski był 
sekretarzem komuny parysKiej.

Tajna drukarnia, z Moskwy donosi pet. ag. 
teł.: Policya ochrany odkryła na ni. Sokotniczej 
wiolką drukarnię tajną stronnictwa socyalno-demo- 
kratycznego. W  drukarni, jau również erzy Kobie­
cie nieznanej, znajdującej się podówczas w mieszka­
niu, znaleziono mnóstwo czcionek, farby drukar­
skiej, oryginałów proklamacyi stronnictwa socyalno- 
demokratycznego do rekrutów, książki nielegalne, 
przygotowane do wysłania proklamacye, przeszło 
200 pieczęci rządowych, wypełnione Blankiety pasz­
portowe, kopje podpisów osób urzędujących, wreszcie 
naboje- Aresztowano mężczyznę t kobietę.

Poranienie na próbie, z Petersburga telegra­
fują: Fodczas generalnej próby z „Tristana i Izol­
dy" Wagnera w teatrze Maryjskim tenor Audie- 
jew II przez nieuwagę bardzo ciężko zranił mie­
czem baiytona Smirnowa.

Wybuch kotła na parowcu, z Astracbania do

Sobota, 13 Listopada 1909.

nosi pet. ag. tel.: Na parowcu holowniczym „Że­
nią" wybuchł kocioł, przytzem zginął Kapitan, ma­
szynista, jego pomocnik i jeden marynarz, a dwóch 
ludzi z załogi odniosło ciężkie rany.

lim ie japońskie.
(Według Kyan-Hakusai).

(Dokończenie.)

IV. Rada wujaszka.

Starzec opowiadał: Pewien mioazieniec dniem 
i nocą odwiedzał wesołe lokale i rozrzucał pie 
niądze tak, 'akby je  znajdywał. Na prośby 
i upomnienia rodziców i prawdziwych przyja­
ciół nie zważał, idąc dalej swoją drogą.

W ój jegu, człowiek znający życie, zaprosił 
go pewnego razu do siebie. Rozmawiał z nim
0 prawdziwych zasadach życiowych i wkoncu 
pokazał mu skizyneczkę z pięknego drzewa, 
na której widniał napis: „Oszczędność". — 
W księdze kwiatów —  rzekł — czytałem o czło­
wieku, który za każdym razem, gdy miał wy­
dać 100 uncyi, wydał tylko 80, a pozostałe 20 
wrzucał do puszki; pr*.y wydatku 200 uncyj 
wydawał tylko 160, a resztę odkładał i t. d 
tak, że 3/ i 0 swoich wydatków oszczędzał 1 po­
mału stał się zamoznym. I  ty zrób tak samo
1 odkładaj do tej puszki 20 z każdej setki, 
którą poświęcasz na zabawy i przyjemności. 
Jeśli tak będziesz postępował i zobaczysz, jak 
pieniądze w ten sposób będą się gromadziły, to 
chętnie z niejednej pizyjemności zrezygnujesz, 
a powoli całkiem się od tego odzwyczaisz. Nie 
zapominaj więc o tern, .co ci powiedziałem.

Tak kończąc, wuj dał mu ową skrzyneczkę.
Młodzieniec podziękował 1 przyrzekł usłuchać 

mądrej rady wuja
Pc dniach trzydziestu, lub czterdziestu przy­

szedł stary sługa młodzieńca do wuja i zmar­
twiony opowiadał, że młodzieniec od czasu owej 
rozmowy jest jeszcze bardziej rozrzutnym i pe­
wnie niedługo stanie przed ruiną.

Jeszcze tego samego wieczoru przywołał wuj 
siostrzeńca i robił mu ostie wymówki, dlacze­
go, mimo przyrzeczenia, nie poprawił się

—  Wiernie wypełniłem twą radę co do 0- 
szezędzania, kochany wuju —  odparł zdumio­
ny. —  Bo naprawdę sprawiało mi to przyje­
mność widzieć, jau w puszce pieniędzy przy­
bywa. Zawsze dwie dziesiąte moich wydatków 
odkładałem do puszki I tak, przedwczoraj wło­
żyłem ze stu uncyj, jakie miałem -w ydać, 20 —  
wczoraj z pięciuset 100 —  a dziś z trzystu 
całe 60! Oszczędności, jakie w ten sposób ro­
biłem, jednak ciągie jeszcze nie były wcale po­
kaźną 3umą. Wtedy pomyślałem: Maszę z więk­
szym jeszcze zapałem odwiedzać wszelakie miej­
sca zabawy aż do wijsny zawsze odkładać 
dwie dziesiąte wydatków, a wtedy wnet będzie 
pokaźniejsza suma w paszce. W ięc w ten spo­
sób z gorliwością szedłem za twoją radą, ko­
chany wuju i proszę, nie gniewaj się na mnie!

Stare przysłowie pow.ada. „Najlepsze lekar­
stwu staje się w rękach partacza trucizną!"

III. Młodzieniec i gejsza.

Starzec opowiadał: Pewien młodzieniec był 
razu pewnego tak w pewnej dziewczynie zako­
chany, że chciał właścicielowi herbaciarni za­
płacić za nią odszkodowanie i ożenić się z nią. 
Kiedy dziewczyna dowiedziała się o tem, rze­
kła doń:

—  Jeśli pozwolicie, opowiem wam historyę. 
Posłuchajcie: Pewien zakonnik, który zbudo­
wał sobie chatę nad brzegiem n ujścia rzeki, 
poszedł jednego cudnego dnia wiosennego w 
góry. Serce mu się ładowało, kiedy zobaczył

kwitnącą wiśnię i rzeał sobie: Przesadzę to 
drzewo do mego ogrodu, abym rano i wieczo­
rem radował się jego widokiem; bo nic pięk­
niejszego niema na ziemi. Nająi więc robotni­
ków i kazał to drzewo przesadzić do swego 0- 
groan, a serce jego radowało się na jego wi­
dok.

Aio pewnej nocy przyszła bmza i obaliła 
drzewo lazem z chatą. Drzewo leżało na gru­
zach chaty, a każdy, kto to widział, mówił- 
Gdyby to niepotrzebne drzewo nie było tu sta­
ło, to ta chata, mocno zDudowana, nie byłaby 
się wywróciła. I klęli na co drzewo, a nie po­
myśleli w swej naiwności, że temu nieszczęściu 
winien najwięcej sam zakonnik, który drzewo 
to tu przeniósł, a nie burza, która je  przewró­
ciła. W idzicie więc: Jesteście jak ta chata owe­
go zauonniKa, którą niemądrze zbudowano nad 
brzegiem rzeki, gdzie najwięcej była narażona 
na burze. Ale jeślibyście z powodu tego nieo­
bliczalnego małżeństwa popadli w nieszczęście, 
to wszyscy będą mnie winić, jak owe arzewo 
winili. Powiedzą —  wiem to na pewno —  żeście 
Się zrujnowali z powodu kelnerki, a nademną 
zawisną wszy stkie wyrzuty Jeśli zechcecie mnie 
zwolnić od mych obowiązków tutaj, to będzie­
cie podobni tbmu, co ze świecą w ręku idzie 
przeciw wiatrowi; wnet oboje bylibyśmy w ciem­
nościach. Zaczekajcie jeszcze rok! A  tymczasem 
zarząizajcie starannie swym majątkiem; jeśli 
wtedy zechcecie mnie przenieść do swego ogro­
du, byłabym wam na wieki wdzięczna za tol

Młodzieńca wzrnszyły oardzo jej słowa, a oczy 
napełniły mu się łzami. Posłuchał jej rady, wró­
cił do swej rodziny i zył przeć rok samotnio 
i skromnie, tak, że później łatwo mu przyszło 
wykupić ją od jej pana i ożenić się z nią. Żyli 
w zgodzie, a gwiazda szczęścia im przyświe 
cała... *

Nic nie ma wznioślejszego nad szczerość owej 
prostej dziewczyny i nad to uznanie, jakie ów 
młodzieniec miał dla słów dziewczyny.

—  Ale sądzę —  Kończył starzec —  ze to mo ■ 
gło się tylko zdarzyć w owych dawnych cza­
sach.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
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Bucb przejezdnych.
Kruków, 12 listopada. 

HOTEL P0LLERA: Kazimiera Krasicki z Pączary .Po­
dole roc.), Alfred Zacbariewicz zo Lwowa, U ary a Jut 
kuwska z Warszaw,, di Koman Witoszyńi :i z Liska, 
Zygmunt Rodakowski ze Lwov ,, Stanisława Wróblewska 
z Warszawy, Stanisław Zarzycki z Tarnowa, Jadwiga 
Ignatowiczowa z i  iznania, Stweryn Jeże w J ze Stani­
sławowa, Gustaw Funke z Wiednia, M ar,- .ybakiewicz 
z Biecza, Alfonsowie Kobylińscy zZwychu, Paulini. Kar­
wacka & BessaraDii.

Kursa telegraficzne.
Wleaeń, 12 listopada Losy: a) procentowi A-stiyackia 

zakładu .cred. z obi. pro. z tuka 188u ó- jre. i86'75. Auitr. 
zakł. kr. z obi. prc. z r. 188& 3-pro. 270- —. U regal rla- 
najt z 1370 r. 100 złr. 6-pro. 270-—. Węg Bani. hip. 
po 100 złr. 4-pre.|24b —. Pożyczka seib. p.em. 00 100 f i  
2-prc. 93-25, b) bezprocentowe: Budapeszteń kie (Banitka) 
5 i x. 22-90. Zaki. kreu. dla h. i o. po 100 złr. 512-— 
vYary 40 złr. m. k. 171-—. Pożyczka m. lnsbroka 20 
złr. 116'— . Losy m. Kraków* 20 zł. 1 1 5 '- .  Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 80-16. Paifty 4u złr. 23ż-—. Czerw 
krzyża Tow. auatl. 10 złr. 59*75. Czerw, krzyża węg. 
T iw  5 złr. 35-50. Losj fund. arcj za. RudoL.a 10 złr. 
68.—. Salina 40 złr. m. 2/4- — . Pożyczka Salzburga 
20 złr. I i5 ‘—. Tureckie ODlig. prem. kole po 40u fr. 
218'45. Tureckie oblig. prem kolei prc. 213-45. Losy 
kom. in. Wiednia z 1874 rokti 535’—.

Berlin, 12 listopada Auswyackie banknoty 84'95. Spi­
rytus — .

Paryż, 12 listopada Renta 3-pro. 98-92. Mąka 30 70.

N ■iwo otworzona
pracownia JuMersko-zł&fnitza

a Bertoid Sfisser
K r a k ó w , ul. G r o d z k a  i. 9 .

Wielki wybór brylantów, pierścieni itp. Przyj 
muje zamówienia zamiany i przerabia na najno­
wsze fasony. Ręczy się za solidną i wzorową ro­
botę. Ceny przystępne! 459 5 8

l o n  m m  l i i
udziela lekcyj chemii, fizyki, oraz hi- 
 ̂tory i naturalnej (przygotowuje również 

do egzaminu dojrzałości) Warunki przy­
stępne. Zgłoszenia do Adminiotracya 
„N. Reformy" pod ,.L. 481“. 481 2 o

ltu!y w Starym lute
o

W nietizieie H  listopada 1909 r.
Artur ihDIMem

pianista 432 26 O

We czwfiilek dnia 18 listopada 1906 r.
JucfisS TfiiD&ud

skrzypek
ze w spółudziałem  p. M. Large-Wysockiej, 

śp iew aczk i.

J ł

W? śroię M i ^  wiow 30 iiiicuada 1933

Kejrie! uruHselskl
(I wkczór: Głazunow, Beethoven. — 
II wieczór: Eaydn, Debussy Schumann).

—Pnsiocifolk koiiKiioifljj
tj-godmk poświęcony muzyce, wychodzi 
co sobotę i zawiera: programy koncer­
tów, analizy dzieł, wiadomości o ich 
twórcach i artystach wykonawcach, kro­
nikę muzyczną, wiadomości bibliogra­
ficzne i t d. Cena zeszytu! 2.0 hal. Pre­
numerata kwartalna z przesyłką poczt. 
2 K 30 hal.

♦♦♦♦♦♦ •♦♦♦♦- 

j Sawy
J prawdziwe angielskie ceylony su­

rowe i palone zapomocą gorącego 
powietrza —  poleca 424 16 o

lim  l » ! M
Uli) Snu. lit i!. M lm i.

* wJbw* -6 » *♦  ►♦<►♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

. Ł .

Zakład urtjstycKno-kamieniarski 
i budowlany

Jśztfa Mm
naprzeciw cmpntarzr w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników ipiassowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje *ię 
wykonania grobowców w miejscu
i na frowineyi.
234 165 0

Telefon "59.

Nowy sensacyjny wy nalazek inży­
niera Węgrzyna. W ielka oszczę­
dność. Bez osadu i popiołu. Kom­
pletny palnik 12 koron. —  Biuro; ^ 
Kraków, ul. Dietla 101, wprost od
—  — —  u!. W ie lopole .--------------

Do ulokowania jeszcze kilkanaście 
udziałów powyższej spółki, zape­
wniające wysokie oprocentowanie
 — ---------------kapitału. 427 6 o

▼ ▼ ▼▼ W Tr“ W w WWf  T f  Vw “ V

Stylowe meble i dokoracye
kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp według 
projektów fachowych arcnilektów i artystów malarzy, od najskromniejszych

do najwykwintniejszych.

Józef Sperling, l (Poili

w Krakowie, ul. św Jana 4

poleca:

MKie mwM piwnnicz?
z zŁKresu beletrystyki i nanki, w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim
Nowo otw orzony dziuł kala; c k dla m lecz .e ty . Abonament przystępny. 
kafaJog z przesyłką 70 h, — Wysyłka na prowicyę w specjalnych skrzynkach

331 3 3

Założony w r, 1572

a.iysi5t i i i L t e i i i a s ' ( i

Kraków, ul, Rakowicka?, tal. 482,
"łdejmuje się wykonan a grobowców 
'i pomników, tak r  rnLjsOi jak na 
ipuwincyi, oraz poleca wielki wybór 

aników gotowych z o askor-oa, 
m armnru i granitu. 81 247 300

udzieia lekcji języka nie 
mieckiego pod przystępnemi 
warunkami. Adres, 0. Wer­

ner, Bosatka 1. 11, II piętro. 7303 2 2 l ri—- " "

H i e?nka

-HCl

:  
x< ■ *•♦♦♦♦♦♦♦ OPTYK i MECHANIK M. Zwiliing

Kraków, uiiua Sławko\*3ka I. 4

roleca najtaniej cwikiery, okula­
ry, lornetki ręczne, binokie teatral­
ne, połowo, termometry, dzwonki 
elektryczne i warsztat reperacyjny.

Uczeń Bill. KI. gimn.
nie maiący się z czego utrzymać, po­
szukuje lekcyi lub jakiegokolw iek zaję­
cia za mieszkanie lub utrzymanie. —  
Wyucza gry na mandolinie i gitarze za 
10 koron. —  Łaskawe zgłoszenia X Z. 
poste restante Kraków. 476 3 o

N a  ś l u b y
poiowunia i wycieczki, vynąjrauj“ samochody 
i powczy, F lo t r  l iu z lk o w s k i ,  il I’ q - 
t te fch ó u  I. 1 8 . Telefon 336. 389 29 0

Ostrzeżenie.
Doszło do naszej wiadomości że niesumienni handlarze 

sprzedają u b c e , l ic h e , w  u ż y c iu  n i^ b e z p is e m e  ga­
tunki nafty, podając, jakoby nafta ta pochodziła z naszej 
fabryki.

Aby uchronić PP. Konsumentów przed tego rodzaju 
oszustwem, gotowi jesteśmy na każde zapytanie wskazać 
najbliższe źrudło nabycia naszych wyrobów w stanie nieza­
fałszowanym lub też, gdyby w jakiej okolicy niebyło składu 
naszej nafty, dostarczyć jej bezpośrednio z fabryki.

Prosimy równocześnie w razie dostarczenia przez kogo­
kolwiek bądź p o d e jr z a n e j  n a fty  pod przybij? i e  
rzekomo pochodzi z naszej rafineryi, o nadesłanie pióbki 
takiej nafty pocztą do nas lub przynajmniej o zawiedommnie 
nas o zaszłym fakcie,byśmy mogli popełnianym oszustwom 
kres położyć. Wszelkie poniesione w takim wypadku koszta 
natychmiast zwrócimy.

KłiSInerya nafty

Ada ma hr. Skrzyńskiego
Libusza p. Zagórzany.471 2 5

ddinau-M 
najwyiszemi uagrudamlZ a k ł a d  p o g r s e b  i w y

,I» - A N  A  J K < T 3 r <0 >
prn bl te Tomasza I. ł. tuż prc] placu Szmaskun. filia: ulica Jopami  ̂ 1. 6. —  Telefon nr 3'Ł

Zakład podejmuje się uriądzeń pogrzebowych, orai sprowadzania zwiok do wszy.-k.ich
kiojów “uropejSkieh. 325 269 0

2  druL-aini Literackiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10 Rządca druicarn. L. K. Górski.

\


